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Na miesiące sierpień i wrzesień 
otwieramy osobną prenumeratę, którą obowią­
zane są przyjmować wszystkie cesarskie urzę­
dy pocztowe.

Prenumerata 2miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 6 marek MO fen., dla miejsco­
wych 5 marek — fen.

Administracya Rury era Pozn.

Pod koniec przeszłego tygodnia Gazeta 
Toruńska zamieściła bardzo dobry artykuł na­
stępujący:

Zapytywani z kilku stron, czy rzeczywiście ksiądz 
Biskup chełmiński oświadczył rządowi, że pofolguje prze­
pisom pruskiój ustawy o zarządzie majątkiem parafial­
nym, oraz czy zezwolił brać katolikom udział w wybo­
rach zarządów i rad parafialnych i jak przy tćm postę­
pować zalecił, odpowiadamy:

O zdanem oświadczeniu wiemy tylko z gazet, wsze­
lako wiadomość ta zdaje nam się prawdziwą ze względu 
na oświadczenie innych Biskupów. Biskupi postępują 
w tóm zgodnie, w porozamieniu między sobą i za przy­
zwoleniem Stolicy św.

Wyraźnego pozwolenia dyecezanom zapewne je­
szcze ks. Biskup nie udzielił, lecz «»¿do tego spokojnym 
być można zupełnie: przyjdzie czas, będzie rada, będzie 
należyte pozwolenie, pouczenie i wyłuszczenie postępo­
wania, które każdego dojdzie i wątpliwości żadnój nie 
pozostawi. Mamy przecież swego Pasterza, który czuwą, 
a do którego z przywiązaniem i ufnością zwracać się od 
dawna nawykliśmy.

DOZNAM, 2 sierpnia.
Podaliśmy w sobotnim numerze na tém miej 

scu ciekawą wersyą wiedeńskiej Deutsche Ztg 
o gotujących się rzekomo zmianach w karcie euro- 
peiskiéj. Dziś zamieszczamy poniżćj pod rubryką 
Petersburga" nie mniéj ciekawą korespon- 

dencyą Jo urn. de Bruxelles, która nowe 
tory polityki gabinetu petersburgskiego zaznacza.
Są to oczywiście przypuszczenia dziennikarskie, do 
których zbytniéj wagi przypisywać me należy, 
wszakże nie zapominajmy, że dużo rzeczy w 
nowszych czasach, które wpierw w tćj lub owćj 
gazecie inspirowanéj się pojawiły a które przyj­
mowano z lekceważeniem jako dziennikarskie 

kaczki," następnie przechodziły w czyn i całko­
wicie się nieraz sprawdzały. Czasy nasze są cza­
sami niespodzianek,

Z Hercegowiny zbywa całkićm na 
pewnych doniesieniach. Korespondencye ztamtych 
stron noszą widoczną cechę stronności : jedne prze­
sadzają doniosłość powstania, drugie tendencyjnie 
zmniejszają jego rozmiary i przedstawiają je jako 
iuż stłumione. Tymczasem nie ma wątpliwości, 
że chociażby zwycięstwo Turków na równinie pod 
Newesinje się potwierdziło, partyzantka w górach, 
iak to już wspomnieliśmy, długo jeszcze utrzymać 
sie może. Po szczegóły odsyłamy czytelników do 
rubryki odnoénéj, zwracając im zarazem uwagę na 
ciekawy artykuł Gazety W ars za w skié j, 
który poniżćj zamieszczamy pod działem „Wie­
dnia," a który mógłby niejako służyć za wska­
zówkę, jak się Rosy a na powstanie hercego- 
wińskie i stósunek Austryi don zapatruje. 
Dodać nam wypada, że według F r a n k f . J o u r- 
n a 1 miały gabinety wiedeński, petersburgski 
i berliński udzielić poufaćj rady książętom Serbii 
i Czarnogóry, by się starali jak najściślejszą za­
chować neutralność. To tćż wiec ludowy w Czar 
nogórze już się oświadczył za niepopieraniem czyn- 
nćm powstańców hercegowińskich, wszakże uchwa­
lił przesłanie wielkim mocarstwom memoryału 
oskarżającego W. Portę o barbarzyński ucisk 
szczepów słowiańskich. — Zdaje się, że Turcy usi­
łują zażegnać rokosz raczćj na drodze układów 
aniżeli orężem.

Nordd. Allg. Ztg korzysta ze sposobno­
ści i przypominając, że 21 lipca upłynęła roczni­
ca niemal stuletnia zniesienia żako- 
nu Jezuitów przez Papieża Klemensa XIV 
Î21 lioca 1773 r.), wymierza przeciwko znienawi­
dzonemu przez dzisiejszych kulturników zakonowi 
jeden z tych ciosów, które są już zbyt dla nas 
powszedniemi, aby mogły jakiekolwiek wywrzeć 
wrażenie. Organ potężnego księcia Bismarcka wy­
raża w końcu nadzieję, że przecież znajdzie się 
może po stu latach nowy Ganganelli, który będzie 
miał w sobie dość siły, by katolicyzm i świat ca 
ły po raz wtóry oswobodzić z pod panowania Zako­
nu co „wyzyskiwanie ludzkich słabości i błędów 
wziął sobie systematycznie za zadanie całego swe­
go działania i dążności." — Rzecz w istocie szcze­
gólna, jak mąż, dzierżący dziś w swych ręku losy 
Europy, drży z obawy przed bezbronnymi sługa­
mi Jezusa i cały świat chciałby przeciw nim pod­
burzyć. . ,

To tćż wślad za przybocznym organem kan­
clerskim rozpisuje się ultra liberalna National 
Ztg w przydłuższym artykule nad smutną dolą 
F ran cyi, która, jćj zdaniem, przez przyjęcie no­
wego prawa edukacyjnego oddała się całkiem na 
pastwę owych niegodziwych Jezuitów, i przypomi­
na biednym Francuzom, że niezadługo się przeko­
nają, jak zjadliwą gadzinę przyjęli na swe łono. 
- National Ztg życzyłaby sobie zapewne, 
aby Francuzi uprosili raczćj księcia Bismarcka na 
swego opiekuna i porówno z rycerzami z pod Se- 
danu, rzucili się w wir walki kulturnćj przeciw

°^C z Brazylii przychodzi wiadomość, że mi­
nisterstwo, któremu przewodniczył Wielki Mistrz 
wolnomularstwa, upadło. Niestety, trudno się¡spo­
dziewać, aby nowi ministrowie, jacykolwiek om 
będą, położyli koniec prześladowaniu Kościoła

Czytamy w numerze 175 lwowskićj O j- 
czyzny:

Korespondent krakowski (t),do Kuryera Po­
znańskiego, który, nie wiedzieć dla jakich pobudek, 
przedsięwziął sobie od dłuższego już czasu przedstawiać 
Ojczyznę czytelnikom Kury era Poznańskiego 
w świetle bezbożności, w ostatniśj swój korespondencyi 
posuwa się aż do wmawiania w publiczność Kuryera 
Poznańskiego, że Ojczyzna, korzystając ze zja­
zdu przyrodników we Lwowie, występowała z twierdze­
niami, zaprzeczającemi nieśmiertelności duszy. Wzywa­
my publicystę tego, aby przytoczył, kiedy i gdzie Oj­
czyzna coś podobnego utrzymywała.

Po lojalności Kuryera Poznańskiego spo­
dziewamy się, że zamieści niniejsze wezwanie w szpal­
tach, które dały miejsce kalumnii — a to tóm więcój, że 
wątpimy, aby mogło leżeć w interesie sprawy, którój Ku 
r y e r broni, wprowadzanie w błąd pod tym względem 
publiczności.

Korespondent nasz krakowski, który się ni­
gdy w potwarze nie bawił i nie bawi, odpowie, co 
uzna za stósowne. Z naszćj strony pozwolimy so­
bie uwagi, że żadna uczciwa sprawa nie może 
chcieć i starać się w błąd kogokolwiek wprowadzać, 
boby przez to samo uczciwą być przestała.
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danój o zarządzie majątku kościelnego znajduje się 
wiele przepisów i postanowień nader przykrych 
i twardych. — Przyjąć można, że nie ma tu ta­
kiego fałszu, któryby nieodwołalnie ustawę za­
truwał. Chociażby się zatćm Biskupi ze swćj 
strony przyczynili do wykonania ustawy o admini­
stracyi majątku kościelnego, to przecież tym krokiem 
nie zapowiadają ani zwrotu w oporze względem 
praw majowych, ani najmniejszego ustępstwa. — 
Przeciwnie rząd, widząc z jednćj strony nieza­
chwianą stałość Episkopatu, duchowieństwa i lu­
dności katolickićj w oporze przeciw prawom majo­
wym, — a z drugićj umiarkowanie i roztropność 
względem ustawy, odnoszącćj się do zarządu ma­
jątku kościelnego, powinienby przyjść do przeko­
nania, że wymaga po sumieniach katolickich rzeczy 
moralnie niepodobnych i dać hasło do odwrotu.

Lecz, znając ducha i logikę prasy liberalnćj, 
zdziwiłbym się, gdybym w nićj znalazł takie zda­
nie rozsądne i przemawiające za wymiarem spra­
wiedliwości i słuszności. Tam i logika ma swoje 
osobne prawidła i sprawiedliwość osobną miarę 
przeciwną tćj, którą Pan Bóg wlał w serce czło­
wieka.

W tćj chwili, kiedy te wyrazy kreślę, docho­
dzi mnie numer 168 Kuryera Poznańskiego, 
w którym znajduję w streszczeniu oświadczenie się 
Nordd. Allg. Żtg na wiadomość o postanowie­
niu Księcia Biskupa wrocławskiego co do udziału 
w wykonaniu prawa o zarządzie majątku ko­
ścielnego. — Chociaż w tćm, com już o tćj 
rzeczy powiedział, znajduje się odpowiedź na ten­
dencyjne wywody tego pisma, to jednak zdaje mi 
się nie będzie zbyteczną dać mu szczegółową 
w kilku uwagach odprawę. Nie pochlebiam sobie 
wcale, abym liberałów tego kalibru, jak ich N o r d- 
deutsche Allg. Ztg reprezentuje, przekonał — 
ale pragnę, aby katolicy z tym przedmiotem do­
brze się obeznali i jasne o nim mieli wyobrażenie.

Próżne nadzieje i daremne oczekiwania pół- 
urzędowćj i liberalnćj prasy. Postępowanie Epi­
skopatu względem ustawy o zarządzie majątku 
kościelnego nie zwiastuje zwrotu ani ustępstwa 
w dotychczasowćj walce polityczno-kościelnćj. Gdzie 
bowiem zwrot niepodobny, tam także nie nastąpi. 
Nordd. Allg. Ztg zna bardzo dobrze różnice za­
sadnicze pomiędzy prawami majowemi a ustawą, 
o którą tu chodzi, ale udaje, jakoby ich nie było, 
i pomija je z umysłu. Dla jakich powodów, tłó- 
maczyć nie potrzebujemy. Któż winien lepićj od 
liberalnćj prasy pamiętać, że minister oświecenia 
kilkakrotnie powtarzał w Izbach poselskićj i pa­
nów, że ustawa ta nie znajduje się w żadnym 
związku z prawami majowemi, że się zajmuje ure­
gulowaniem przedmiotu całkiem odrębnego? — 
Zkądże teraz ma być ta ustawa następstwem praw 
majowych, a poddanie się jćj przepisom pociągać 
za sobą uznanie praw majowych? Lecz logika li­
beralna musi się stósować do wskazanćj z góry 
tendencyi.

Co więcćj, Nordd. Allg. Ztg znajduje po­
między obecnćm postępowaniem Biskupów a zło­
żoną przez ks. Arcybiskupa kolońskiego w imieniu 
całego Episkopatu Prus protestacyą przeciw usta­
wie wówczas projektowanćj o zarządzie majątku 
iościelnego oczywistą sprzeczność i mniema, że 
tym krokiem odstępuje Episkopat od wyrzeczonych 
w owćj protestacyi zasad. Dziwaczna to logika. 
Cóż tedy Biskupi mieli robić w obec projektu do 
ustawy, która dotychczasowe ich prawa dozoru nad 
majątkiem kościelnym zagrażała? Mieliż milczeć 
i tćm milczeniem zezwolić niejakoś na dobrowolne 
wyzucie się z praw dotąd przez siebie posiada­
nych? Qui tacet, consentire videtur. W takim 
tylko razie mogłaby im liberalna prasa słusznie 
powiedzieć, że się dobrowolnie przepisom tćj usta­
wy poddali. Ale teraz, kiedy ulegając przemocy, 
poddają się, czyli raczćj poddają majątek Kościoła 
pod przepisy tćj ustawy, czyż się godzi powiedzieć, 
że tym krokiem zrzekają się praw swoich i odwo­
łują treść swćj protestacyi? Czyż ci rodzice pol­
scy, którzy protestowali przeciw udzielaniu ich 
dzieciom nauki religii w języku niemieckim, gdy 
jednak rozkaz ten przeprowadzono, odwołali posy­
łaniem dzieci do szkół treść swćj protestacyi i zrze- 
kli się dla swych dzieei prawa pobierania nauki re­
ligii w języku ojczystym? Bynajmnićj. Na mocy tćj 
protestacyi będą się przy każdćj okoliczności do­
pominać przywrócenia nieprzedawnionych praw swo­
ich. Tak samo ma się rzecz i z Biskupami. Pro­
testacyą swoją wypowiedzieli przed całym światem, 
że się praw swoich nie zrzekają, a uleganiem prze­
mocy dowodzą, że w rzeczach dozwolonych umieją 
z pokorą krzywdę znosić. Jak się okazali nieu­
straszonymi wobec wymagań z ich sumieniem nie­
zgodnych, tak się okazują umiarkowanymi i roz­
tropnymi w rzeczach dozwolonych. Jakże tu zdrowy 
rozum może dopatrzyć się zwrotu, ustępstwa lub 
co gorsza, odwołania wypowiedzianych w protesta

w jego ducha karności, która ostatecznie na pod­
stawie prawd objawionych czyli dogmatów spoczy­
wa, naruszają przeto pośrednio czy bezpośrednie 
nauki wiary i obyczajów. Ustawa zaś, o którćj 
fu mowa, ścieśnia niepodległość i wolność Kościoła 
w obrębach potrzeb doczesnych, czyli w jego wła­
sności ziemskićj. Jest wprawdzie takie ogranicze­
nie dotkliwe i upokarzające, bo uważa Kościół 
aiejakoś za niedorostka małoletniego, który swo- 
jćm mieniem rozporządzać nie umie i opieki po­
trzebuje i nie ma dla Kościoła katolickiego ani 
tyle względu, ile rządy zwykły okazywać synago­
gom żydowskim, izbom handlowym i t. d., których 
zwykle jako interesentów pierwćj słuchają, nim 
statut dla nich wydadzą; ale mimo to nie dotyka 
ta ustawa nauki wiary, nie zadaj e gwałtu konsty- 
tucyi Kościoła od Boga mu nadanćj, nie nakazuje 
mu spełniać uczynków sprzeciwiających się zasa­
dom wiary i obyczajów katolickich. Cierpieć zaś, 
znosić krzywdę jest pod pewnemi okolicznościami 
nie tylko rzeczą dozwoloną, ale nawet zbawienną. 
Znieść więc to ograniczenie i upokorzenie, jakie 
to prawo Kościołowi katolickiemu w Prusach zgo­
towało, mogli Biskupi, bo to nie jest grzechem, 
ale czynić coś takiego, co się sprzeciwia zasadom 
wiary, jak tego prawa majowe po nich wymagały, 
nie godziło się wcale. Oto różnica pomiędzy usta­
wą o administracyi majątku kościelnego a prawami 
majowemi, która mogła spowodować niejakoś epi­
skopat do zajęcia odmiennego względem nićj sta­
nowiska i obrania innćj drogi postępowania.

Cóż więc dziwnego, że dwa różne od siebie 
przedmioty różnego także przez episkopat doznają 
ocenienia? Przeciwnie dziwićby się należało, gdyby 
Biskupi nie byli uznali różnicy, która rzeczywiście 
pomiędzy temi przedmiotami zachodzi. Odmienne 
przeto postępowanie Biskupów w tćj mierze nie 
jest skutkiem niekonsekwencyi lub ustępstwa, tylko 
naturalnćm, i powiedziałbym, nieoledwie konie- 
cznćm następstwem odmiennego położenia rzeczy. 
3o czyż to Biskupi stawiają rządowi w prawach 
majowych opór li tylko dla oporu, a nie dla ko­
nieczności moralnćj, która ich w sumieniu do tego 
zmusza? Gdzie zatćm tćj konieczności moralnć/ 
nie masz, tam także niezbędny powód do opora 
ustaje. Takie postępowanie Biskupów, zgodne 
z istotą rzeczy i noszące wyraźne piętno umiarko­
wania i roztropności, nie tylko dotychczasowego 
ich oporu względem praw majowych nie osłabi, 
ale go owszćm tak pomiędzy przeciwnikami Ko­
ścioła jak katolikami wzmocni. Zarzuty nieumiar- 
łowania najniesłusznićj tak ze strony rządu jako 
i prasy liberalnćj Biskupom robione, chociaż się 
jeszcze powtarzać będą, stracą jednak wiele na 
swej doniosłości nawet u tych, którzy pryncypal- 
nych kwestyi nie są w stanie ani roztrząsnąć, ani 
rozpoznać, bo taki faktyczny dowód wymowniej- 
szćm będzie świadectwem nad wszystkie inne. Ka­
żdy człowiek dobrćj wiary będzie się mógł dosta­
tecznie przekonać, że Biskupi z swćj strony posu­
nęli się w chęci uniknienia starcia z rządem do 
ostatecznćj granicy tego, co jest dozwolonćm, . że 
następnie prawodawstwo zadające gwałt sumieniom 
iatolickim, wtrąciio ich w ten opór nieprzełamany. 
Nie mnićj i niektórzy katolicy nie obeznani dosta­
tecznie z zasadami katolickiemi i nie pojmujący 
doniosłości walki obecnćj, mniemali, że Biskupi 
mogliby byli jakieś ustępstwa zrobić, aby siebie 
i duchownych od srogości kar prawami przepisa­
nych, a wiernych od dotkliwego uszczerbku w przyj­
mowaniu sakramentów i nabożeństwie uchronić. 
Dziś mają najwyraźniejszy dowód, że Biskupi oso­
biście byli i są gotowi znieść wszelkie krzywdy, 
byle tylko skarb nauki wiary nie został naruszo­
ny. Ale ponieważ byli i są przekonani, że prawa 
majowe godzą na istnienie religii katolickićj, przeto 
oświadczyli, że do takiego dzieła ręki swojćj nie 
przyłożą, że jeżeli Opatrzność dopuści, aby religia 
katolicka w Prusach wytępiona została, oni przy­
najmnićj w tćm dziele zniszczenia udziału mieć 
nie chcą. W tćj mierze nie zmieniło się nic, dla 
tego o zwrocie nie może być mowy.

Że w prawach majowych znajduje się wiele 
i takich przepisów, które, jakkolwiek twarde i na 
wszystkie strony zbawienne działania Kościoła 
krępujące, mogą jednak bez przeniewierzenia się 
Bogu być zachowane, oświadczyli to Biskupi tylo­
krotnie w swoich uroczystych deklaracyach. Ale 
obok tych przepisów zawierają rzeczone prawa 
i takie, które się wręcz instytucyi Boskiej Ko­
ścioła sprzeciwiają. Ostatnim żaden katolik, do­
póki to miano nosi, poddać się nie może. A po 
nieważ jeden i drugi rodzaj przepisów tych ustaw 
jednę aierozdzielną tworzą całość, przeto następ­
stwo konieczno-logiczne zmusiło Biskupów do zu­
pełnego odrzucenia całości. Kilka kropli trucizny 
wpuszczone w szklankę wody zatrują ją całą i u- 
czynia do użycia niezdatną. — Tak samo ma się 
rzecz“ z prawami majowemi. W ustawie zaś wy-

Z Prowłneyl, 1 sierpnia.
(Zwrot czy nie?)

Z doniesień dzienników różnego kierunku, 
które w rozmaitych wersyach wspominają o księ­
ciu Bi kupie wrocławskim, jakoby miał oświadczyć 
swoją gotowość wzięcia udziału w przeprowadzeniu 
ustawy o zarządzie majątku kościelnego, wniosko­
wać należy, że zwierzchność duchowna pod pe­
wnemi zastrzeżeniami i do pewnćj granicy zezwo­
liła na takie postępowanie.

Cieszymy się, że decyzya zapadła i położyła 
koniec wątpliwościom i niepokojom, jakie sumienia 
duchownych i wiernych trapiły. Spodziewać się 
należy, że nie zadługo coś pewniejszego o tym 
przedmiocie do publicznćj dojdzie wiadomości 
i sprawę rozjaśni. Tymczasem i to, co już o tćj 
rzeczy wiemy, zasługuje ze wszech miar na uwagę 
publiczności, a zwłaszcza katolickićj, gdyż prasa 
półurzędowa i liberalna nie omieszkała wyzyskiwać 
tćj wiadomości w sposób tendencyjny.

Kto się ściśle nad treścią ustawy o zarządzie 
majątku kościelnego zastanowi, nie trudno mu bę­
dzie odgadnąć powody, które mogły władzę du­
chowną skłonić do tćj decyzyi. Płytkie tylko gło­
wy i tendencyjne dzienniki mogą w tym kroku 
upatrywać niekonsekwencyą episkopatu ze wzglę­
du na stanowisko, jakie wobec praw majowych 
zajął. Poważniejsi ludzie nie będą zdolni tak 
o rzeczy sądzić, bo tylokrotnie wypróbowany epi­
skopat daje im rękojmią dostatateczną, aby tak 
lekkomyślnie rzeczy nie brać. Biskupi bowiem, 
którzy się dla sprawy Kościoła pozwolili wyzuć 
z mienia i pozbawić wolności osobistćj, którzy do­
stateczne dali już dowody męztwa chrześciańskie- 
go, nie będą się wobec tego prawa innemi zasa 
darni kierowali, jak wobec innych, a zwłaszcza, że 
ustawa, o którćj mowa, nie zagraża im żadnemi 
karami. Naprzód więc mamy już tę pewność, że 
to, co czynią, pochodzi z najgłębszego przekonania 
o słuszności rzeczy samćj, nie zaś z innych po­
budek.

Formalnie narusza wprawdzie ustawa 
o zarządzie majątku kościelnego w podobny spo­
sób, jak prawa majowe, niepodległość Kościoła, bo 
jednostronnie bez jego udziału wydana została, ale 
nie zawiera materyalnie przynajmnićj żadne­
go przepisu, któryby pośrednio lub bezpośrednio 
sprzeciwiał się porządkowi boskiemu Kościoła, jak 
prawa majowe. Zachodzi przeto pomiędzy osta- 
tniemi a pierwszą wielka i zasadnicza różnica. 
Prawa majowe wkraczają w dziedzinę wewnętrznćj 
organizacji Kościoła przez Boga ustanowionćj,



2
cyi zasad?. Zaiste, nie tyle pismom tego rodzaju, metr francuzki 
którym za ich przewrotną, logikę płacą dobrze, ile aksamitnym. -
raczćj ich czytelnikom dziwić się trzeba, że za pie- \ wspaniałćj, przystojnćj i silny, bo szablami/które 
niądze takim nędznym obrokiem karmić się po- rozdaje jako upominki, bez wielkiego wysilenia 

ucina jednym zamachem głowę koniowi od karku
Gdyby zaś Episkopat w obec tćj ustawy 

takie same stanowisko oporu był zajął, jak w o
aż po piersi.

n.'sle 1 plldelk“ M lifcie drzew poruszonych jesień-, nia proboszczów sąsiednich itd, wzywa ministra
Sułtan Zanzibaru postawy jest nym wjd,rem czasem tylko Izhe przelotnie jahaS | ab, zechciał przez twoje niezlic’zon?ó?za”a u l 

zatizyma uwaga, jak naprzykład, że duchowień­
stwo przy mszy zapomina śpiewać: Domin/ 
salvamfacRepublicam,alep. Wallon I 

Jedna rzecz go tylko we Francyi I pospiesza zazaz na trybunę i zapewnia, że postaraj

aby zechciał przez swoje niezliczone organa urzę­
dowe jasno i wyraźnie oświadczyć, jak właściwie 
sprawa z tćm rozporządzeniem stoi, gdvż inaczćj 
cierpi na tćm jego honor ministra.

W sprawie zarządu majątków kościelnych obie-
hec praw majowych, cózfiy na to N?? d ^1* ScSpE“ wMoS’“7 ‘ ““
ztg 1 cała czereda jej towarzyszek były po- tak i despocie Afryki wschodnićj najlepićj podobał że dalszy ciąg tśj modlitwy jest et fiat mi- ’ Wiado.moś , .
wiedziały? Niewatnhwie w t™ ,.«„•» się^cyrk i żeńska część artystów, stojąca na jednćj |nus tua s uper ' ' 1 Celem WDrowadzenia w żvcie nrawa " 90wiedziały ? Niewątpliwie w tym razie byłyby so 
bie przypomniały słowa ministra oświecenia w Iz­
bach wypowiedziane, że ta ustawa nie znajduje 
się w żadnym związku z prawami majowemi, że 
majątek kościelny i jego zarząd nie należy do

virumdextraetuae, 
i nieomieszkaliby wziąść to za prowokacyą do za-nodze na grzbiecie rumaków rozpuszczonych cwa- _________

łem. Uśmiał się do rozpuku widząc dwóch paja- machu stanu, 
ców grających na skrzypcach i wywracających za- Najzabawniejsza była wczoraj dyskusya o fo- 

:razem koziołki, za to w wielkićj operze spotkał sferycznych zapałkach; kompania, którći wyrób
spraw wewnętrznych Kościoła ze oporem takim go niemały zawód, kiedy zobaczył, że orkiestra po I ich jako'monopol został oddany domaga'’ sie”‘¿a 
nSJ .ty1>?lzac.hciankl.h1ierf!rchiez“eitd- Lecz, odegraniu uwertury z Żydówki, spokojnie została gwałt praw najsurowszych przeciw kontrabandzie 
ponieważ Biskupi nie dali się na tę wędkę uło- na miejscu, bo z jćj strony łamanych sztuk się Zapałki wyrabiane w Marsylii miały wielka renu- 
wic i z ego stanowiska roztropności rozumnemi spodziewał. Ogród r klimatyzacyjny podobał mu si| tacyą po za morzami i milio^Ł 
aigumentami strącić ich me mogą, przeto uciekają bardzo i do łez rozczulony został spotkawszy lowanemi karykaturami po obu stronach szło do 
na głuDotSekiudzkaneJ’ argumentów obhczonyeh I w nim dobrze sobie znajome zwierzęta, jak słonie, północnćj Afryki, na wschód do Azyi i przez 
na głupotę ludzką. I girafy i strusie. Jaki wyniósł pożytek z podróży Atlantyk do Ameryki. Cały ten zysk przeniósł sie¿w Smiesznem jest całkiem składanie na Bisku- J po Europie nie łatwo domyśleć się można, zapewne dzisiaj do Włoch ‘ bo fabryka marsylijska po so- 
pów obowiązku nacierania na Rzym, aby un dał | taki sam, jak niejeden domorodny kawaler z Li- witćm wynagrodzeniu do Genuy dziś sie przenio 
upoważnienie do zawarcia zgody z rządem i wy-|twy łub Wołynia, który po hotelach szuka ziom- sła Lecz nie ■ • - • - H.
nalezienia modum vivendi. Iza1-'-1 -----*-» - ■ ■ . , _ i
wywołali tę walkę? Byliż wzywani

Celem wprowadzenia w życie prawa z 20 czerwca 
r. b. o zarządzie majątków kościelnych w parafiach ka= 
tolickich, poczynione już zostały potrzebne rozporządze­
nia. Dotyczą one głównie utworzenia dozorów kościel­
nych. Aby te dozory czynności swe rozpocząć mogły 
natychmiast, skoro upłynie termin pozostawiony'władzom 
dyecezalnym do wzięcia udziału w wykonaniu tego 
prawa, otrzymały odnośne władze miejscowe rozkaz, aby 
się zajęły niezwłocznie sporządzeniem podług pewnych 
formularzy list wszystkich do obora uprawnionych człon­
ków w każdój parafii. Paragrafy 25 i 28 prawa podają 
kryteryum uprawnienia do wyborów. Paragraf 26 wy­
szczególnia członków gminy, którzy mają być wykluczeni 
od prawa wyboru i dla tego w listach zamieszczeni być 
nie powinni. Listy mają być jak najspieszniój wygoto» 
wane, tak aby zarządy wyborcze po upływie oznaczonego 
w § 43 terminu, a więc na j późni ój około 20 
sierpnia r. b. swe czynności wyłożeniem publicznćm 
list rozpocząć mogły.

Germania następujące nad powyźszóm

_ . w ____ _ _n q ...... Ty £JiV LVJLV-1* V_/V/ W ZSL tO Will'
. . - , - ,., - Eto I na medycynę. Ztamtąd uderzy czołem pobożnie I domyślić się łatwo: na małym Datvczku drobnveb

S™,-™eeiL“,a Medynie i przez południową Arabią i mo- kilki ziareczek siarki goni jedno za drugićm, a na
końcu jak ukłócie szpilką błyszczy punkcik czer­
wony lub niebieski fosforu. Cóż może uczynić 
biedny monopol z całym tym składem? musi go 
przedawać kochanym swoim rodakom. I tak kie­
dy Turek, Arab lub Brazylijczyk nie może się na- 
chwalić tego rodzaju francuskićj industryi, Pary- 
żanin późno w nocy wracający do domu trze bezTYłl Inni zl r~r-i 1 — 1_ *   11 1

gaszenia go. Pożar ten wiele przyniósł Kościo-1 rze dostanie się do swojćj ojczyzny, 
łowi szkody i przynieść jeszcze może, ale straty I Co do polityki, największym wypadkiem są 
te maleją i prawie nikną w obec błogosławień-1 nowe wakacye Zgromadzenia narodowego, które
stwa, jakie nań z góry sprowadził. Kościół tedy 
pójdzie tą ciernistą drogą, bo ma niewątpliwą 
obietnicę zwycięztwa. Ale rząd czyli państwo po 
niosło już dotkliwe szkody, a dotkliwsze w przy 
szłości poniesie bez tej nadziei błogosławieństwa, 
jakićm się Kościół cieszy. Dla tego pojmuję, że

łu w wykonaniu prawa. Taki przypadek nie jest 
możliwy, gdyż Biskupi będą brali udział, a ztąd 
wykonają przysługujące im podług artykułu 14 po­
rządku wyborczego prawo i w porozumieniu z pre­
zesem rejencyi zamianują dozórj kościelny i prze­
wodniczącego w tymże dozorze. Być może, że to 
całe polecenie urzędowe dotyczy li dyecezyi Pa- 
derbornskićj iPoznańskićj, w których pra­
wo 14 artykułu przysługuje pp. Himly i Massen- 
bach. Dotąd przynajmnićj tylko z dyecezyi po- 
znańskićj dochodziły nas pojedyncze doniesienia 
o podobnćj czynności rejencyi."

Biuro telegraficzne Wolffa donosi z 
Wrocławia, że B r e s 1. Mórg. Ztg otrzymała 
z Nissy wiadomość, jakoby książę Biskup dr. For­
ster przedstawił naczelnemu prezesowi, z odwoła­
niem się na odnośny rozkaz gabinetowy, po raz 
wtóry kapłana na regensa duchownego zakładu 
(nie podano jakiego). Germania dodaje do 
tego: „Co ma znaczyć wyrażenie po raz wtóry, 
jest nam zupełnie nie jasnćm. Czyby to ściągać 
się miało do nominacji wrocławskiego Biskupa 
sufragana, które chciano przedstawić jako podda­
nie się księcia Biskupa pod prawa majowe? Przy­
najmnićj w obecnym przypadku odwołanie się na 
rozkaz gabinetowy dowodzi wyraźnie, że tu nie 
chodzi o prawa majowe. Tćm trudnićj nam po­
jąć, dla czego telegrafu użyto do tćj nic nie zna- 
czącćj wiadomości." — Już jćj zaprzeczono.

Przy zarządzonych obecnie przez komisarzy 
rządowych wizy tacyach klasztornych mogą zakonnice,

trwać będą, jak wam to wiadomo, od 4 sierpnia 
do 4 listopada. Specyalność wakacyi należy szcze- 
gólnićj do p. Malartre, którego w żadnćj innćj
kwestyi nigdy nikt nie widział na trybunie ani ____ r____  _____ 7 .......„„ Wllłu llŁC
«A™ cYJ,^6- zastósowanie konstytucyi | miłosierdzia po wszystkich ścianach i meblach owe

i rząd i monopol 
po omacku musi

a tćm samćm i rozwiązanie Izby jest całćm pra-
samych sprawców pożaru zaczyna już jego pło-1 gnieniem partyi orleańskićj, przez księcia de Broglie 
nnen parzyć i przeto wołają na Biskupów, aby go I prowadzonćj. Słusznie powiedział deputowany Wo- 
gasili. Lecz wśród tych okoliczności jeszcze czas I łowski w komisyi budżetowćj, którćj jest reporte- 
ai« ™ v,«a«««ai ’rem, że partya ta liczy na bógtwo, które gr ,

żywa le Hazard (niespodziewanym przypad­
kiem), mogącym przynieść coś nowego, ale aby 
się to bóstwo objawiło, trzeba mu dać przede- 
wszystkićm czas na to. Kunktatorstwo zatćm jest

dla Biskupów nie nadszedł,
Gdyby Biskupi byli twórcami praw majo­

wych, a przynajmnićj współ winowajcami, a Sto­
lica Apostolska, prostując ich błędy, zakazała im
stosować się do nich, w takim tylko razie bardzo ____________ ____ ______ ______
nieprawdopodobnym znaczyłoby coś domaganie się I największym dowodem nabożeństwa w tói czci po-
nn Ki a Ir un A w oHtz nopiaroli nn Przum I i_xz_ __. _ • i • i . * .

patyki, przeklinając straszliwie 
i wszystko co żyje i najezęścićj 
spać się położyć.

* Doniesienia urzędowe.
che, członek król. Dyrekcyi

Badzca rejencyjny Hir* 
kolei w Elberfeld, zostałod Biskupów, aby nacierali na Rzym o wydoby- 

cie ich z tak niewłaściwego położenia, Ale rzecz 
ma się całkićm przeciwnie. Biskupi chociaż nie 
pytani, nie wzywani narzucali się niejakoś z swemi 
przedstawieniami i przestrogami, które z pogardą 
i najgrawaniem odrzucano. Katolicy czuli i ubo­
lewali, że ich Biskupi musieli często znosić przy­
kre odpowiedzi odmowne, ale byli i są przeko­
nani, że to osobiste upokorzenie znoszą *dla dobra 
Kościoła w poczuciu wypełnienia świętego obowią

gańskićj, która może jest jedną z najgorszych I przeniesiony do król. Dyrekcyi kolei wschodniój ’w Byd= 
i najniebezpieczniejszych polityk; ponieważ nam się I moszczy, 
nie powiodło zrobić i przeprowadzić, powiada ona, 
eośmy chcieli, wszystkiemu będziemy przeszkadzać 

odwlekać wszystko. — Zdawałoby się, że głó
* W sprawie zarządu majątków kościelnych w ka­

tolickich parafiach wydał prezes naczelny naszego Księ« 
wnym interesem tych panów praw.'go środka by-1 &£ fbf TkSSij-

jłoby, kiedy rozwiązanie Izby i nowe wybory są I osoby do zasiadania i przewodniczenia w””dożo'rach"ko 
nieuniknione i potrzeba ich najwidoczniejszą dla ¿cielnych. Podobne ipisma, jak landrat Wągrowiecki, 
wszystkich stronnictw, aby się te wybory odbyły ^ładn °<±ali 'ed^kó dn'e wszyscy landraci do swych pod; 

I t?5f!yCdniC.tWe1m.P- ?Uff^’ kMry /breW ?i>inii I W 4 “ACzytelny w P o s e n e r Z tg, że w dniu 29 z. m.
fku;, zatóm liberalna bezczelność w obec I publicznćj utrzymał na swych miejscach po depar- wyjechały z Ostrowa ostatnie trzy w i’z y t k i i że je do | ^ak, S,V° Westf-.Merc. z pewnego dowiadu-
takich faktów wkładać obowiązek na Biskupów I lamentach, obwodach i gminach wszystkich dawnych I Lonciynu książę E d m ii n d Radziwiłł odprowadził. Je źródła, o następujące tylko rzeczy być pytane-
starania się o zakończenie walki, którćj nie wy-1 prefektów, podprefektów i merów, doświadczonych S?dait jelzcze to ptsm,°’ żejnżdawniój opuściły Ostrów 1. nazwisko (klasztorne i familijne), 2. wiek. 3
wołali. Nie wątpię, że Biskupi nie z obowiązku, i zręcznych fabrykantów urzędowych kandydatur, * Vtkl obce<to Godzeń,«. ż„ ndieżd^« Si„. I . , „ •
ale z miłości Kościoła uczyniliby wszystko, co jest I a bez skrupułów i zdolnych je przeprowadzić że- 
w ich nwejb i,e,Cn w °hecnćm położeniu cóż mają | lazną ręką, gdzie się tylko da. Jednakże nieje- stkie razem udały się w dalszą drogę do Anglii, tudzież, inne Pytania, gdyby ich sobie pozwalano, pochodzić 

że książę Radziwiłł znajdować się będzie w Dublinie na tylko mogą Z prostćj ciekawości prywatnći osób obchodzie namiatkl at.n At.nińi rnA«ninv I _.• r Jze siebie zrobić? O cóż mają na Rzym nacierać? 
O pozwolenie poddania się prawom majowym ? 
N or d d. A11 g. Ztg powiada, że Stolica apostol­
ska zawsze jest gotowa rozumne robić ustępstwa. 
Prawda, ale Stolica Apostolska zna także godziwe 
granice ustępstw. Możeż Stolica Apostolska na 
zwać białćm, co rzeczywiście jest czarnćm ? Ta­
kie niedorzeczne rozumowanie zdradza widocznie 
pomieszanie i chwytanie za najmniejsze źdźbło, 
aby tylko znaleść drogę wyjścia z labiryntu, do 
jakiego w Prusach zaszła polityka kościelna. 
„Umiejętność niemiecka“ zagmatwała rzeczy i ani 
profesorowie ani ministrowie wyprowadzić z tego 
nie mogą.

Wszystkie zatćm i najdziwaczniejsze sofiz- 
mata prasy liberalnćj nie zdołają w tćj mierze

dność, jaka jest w dzisiejszym gabinecie, i w niż­
szych sferach odbić się musi i urzędnicy sądowi, 
finansowi i oświecenia publicznego pewno już ode­
brali od pp. Dufaure, Say i Wallona zupełnie inne 
instrukeye, t. j. aby w wyborach tak senatorów 
jak i przyszłych deputowanych w zupelnćj stanęli 
bezstronności. — Dla tego tćż orleaniści mają na­
dzieję, że po wakacyaeh jeszcze potrafią ministe- 
ryum Buffet przez dawny gabinet księcia de Bro­
glie zastąpić. P. Buffet drażliwy i wyzywający 
nie ma w ich przekonaniu dostatecznćj zręczności 
i zimnćj krwi i są pewni, że bez wakacyi Zgro­
madzenia narodowego nie utrzymałby się długo na 
stanowisku swojćm, domagając się, najezęścićj bez 
potrzeby, wotum zaufania i narażając gabinet na 
upadek przez wywoływanie kryzy ministeryalućj

przekonań katolickich obałamucić. Rzecz dla nich I i to wtedy, kiedy oni nie są gotowi, aby go czćinś

obchodzie pamiątki stuletniój rocznicy urodzin Ó'Connela. 
Wszystkie' te wiadomości są prawdziwe. Wizytki, które 
w grudniu Ostrów opuściły, pojechały do Anezium w Sa 
baudyi. Trzy ostatnie, jak również i Siostry z Himmels 
thiir usunęły się do Anglii. C'eszymy się, że ks ążę Ed 
mund Radziwiłł, który z prawdziwćm poświeceniem Wf 
żytkom towarzyszył, udaje się do Dublina na'piękną i nie 
małego znaczenia uroczystość. Będzie on tam godnie 
przedstawiał utrapiony obecnie pod rządem pruskim Ko 
ściół polski.

* Dziś rozpoczęły się wykłady we wszystkich tutej« 
szych wyższych zakładach naukowych. Już od"wczoraj 
miasto nasze ożywione byio przybywającą z wakacyi 
miodzieżą.

* Inspekcyą szkolną odebrano ks. Gł i e b u r o w
s k i e m u w Kamieńcu, na którego miejsce mianowano 
inspektorom właściciela dóbr Gnicharda z Szydłowca, 
protestanta; oraz dziekanowi Tomaszewskiemu w 
Trzemesznie. Jego n&stępcą jest p. Klewe w Gnieźnie.

inkwirującycb.
Królewska rejeneya w Dysseldorfie wydała za 

pośrednictwćm landratów następujące ważne 
rozporządzenie do wszystkich katolickich dozorów 
kościelnych:

Dysseldorf, 12 lipca 1875. W skutek powstrzyma­
nia duchownym rzymsko-katolickim wypłat z kas rządo­
wych na mocy prawa z 22 kwietnia r. b (Zb Pr str 
194), powstrzymane zostały także wypłaty, które'nie'bez­
pośrednio na ręce duchownych były uskuteczniane lecz 
za pośrednictwćm kas kościelnych. Ponieważ zaś nie 
podlegają temu prawu wypłaty, przeznaczone na inne 
cele jak n. p. na opędzenie kosztów służby Bożój na 
pensye dla niższych urzędników kościelnych, na koszta 
budowli lt. d , ztąd potrzeba w takich przypadkach, 
gdzieby wypłaty dla kas kościelnych powstrzymane zo­
stały, rodzielema tych kwot, które służą na pensve du-P.hrtWTixtnn i 4--VU _ ___1 r . •*

jest jasna. W protestacyi w Izbie poselskićj zło 
żonej zastrzegli Biskupi zasadę, że nie przyznają 
nikomu prawa decydowania o sprawach Kościoła 
beż Kościoła — de me sine me — tudzież i prawa 
im służące. Jeżeli tedy teraz, ulegając przemocy,

lepszćm w mniemaniu swojćm mogli zastąpić. 
P. Buffet często kompromituje prócz tego swoich 
przyjaciół i stronników, bo jak wszyscy ludzie 
gwałtowni, po namyśle musi zmieniać nagle swój 
ton i, jak mówi przysłowie franeuskie, dolewać

* W Bysławku wyludnił się kbsztorek 00. Refor-1 chownych i tych,- które są przeznaczone na inne cele 
matów; jest ich tam już tylko trzech, a było sześciu. Je* I a. te?° wezwać należy katolickie dozory kościelne, aby 
den poszedł szukać spokojności i pola do pracy w Anie- I etatami i innemi dokumentami, oduoszacemi się do rzą- 
ryce, drugi dokończą studyi w Francyi, trzeci wreszcie ao,wyc“ wypłat, wyszczególniły bliżój te kwoty, które na. 
siedzi w więzieniu w Tucholi, za „majówki“. (G. Tor.) I dai’ J^,0 nie Podlegające prawu z 22 kwietnia wypłaca-

* Jeneralne zebranie Stowarzyszenia nauczycieli I ne być Królewska Regencya. Wydział spraw
z Prus Zachodnich obradowało w Malborgu 29 i 30 z. m. I wewnętrznych.
Uczestników liczono przeszło 200. Prezydował nauczy- I Germania,

ani się praw .swoićh zrzekają. Tym krokiem nie I i oddać je radom prefektoryalnym, co wielki en- 
wchodzą w żadną sprzeczność ze stanowiskiem I tuzyazm obudziło w prawym środku
w obec praw maj owy eh zajętćm. Ostatnie bowiem __ x____,____
zniewalają ich do uczynków niezgodnych z ich I utrzymać i dla tego się cofnął na czasie i przyjął 
sumieniem, z. tego powodu stanęli murem i powie-1 w komisyi pozostawienie radom generalnym po­
dzieli rządowin o n licet no bis. Ustawa zaś J twierdzenie lub unieważnienie wyborów, z odesła-

1, co wielki en- I * Pożary w gubernii Wołyńskićj zrządziły znaczne 1 tóścielny^HchodaŻ^^mu^^iirawu ijpny Jpk
ku- d Buffet ie- szkody> mianowi8ie: w m. M i rop o łu, majętności hr. /Z’ • • prdwu n?e Podlegały.
ipnnJnbn« bodnio Czapskich, straty obliczają na 57,000 rubli, w m. Lu* I f v zamierzają gminy wytaczać procesa. Co
lei) O (10 Dliii DeOZlO I KnwrrA nn SJA AAA -wi-tLili i X «-Iz-A ... TT „ I In ITarlcrm rzn m, zl z» ««f z. _ i ■ . .dnakże poczuł, że tego wniosku niepodobna będzie ^na i tJK HosVézy

o administracyi majątku kościelnego nie zniewala 
ich żadnym przepisem do uczynku przeciwnego 
wierze, przeto po złożeniu odpowiedniego zastrze­
żenia praw swoich mogą powiedzieć: licet no 
bis injuriam pati. To jest mojćm zdaniem 
stanowisko dość jasne i proste. Nie masz zatćm 
w obecnćm postępowaniu Biskupów żadnego 
zwrotu ani ustępstwa. /

Paryż, 30 lipca.
(Sułtan Zanzibaru. — Z Zgromadzenia narodowego.)- 

(1) Gorączkowa ciekawość Paryżan, potrze-

niem ich do rady stanu w razie, gdyby decyzya 
rad jeneralnycb przez kogoś była zakwestyono- 
waną. Było to uważane przez to stronnictwo za 
dezercyą przed bitwą naczelnego wodza wobec armii 
nieprzyjacielskićj.

Najważniejszym punktem tćj konstytucyjnćj 
kampanii będzie rozstrzygnięcie zadania, czy wy­
bory deputowanych mają się odbywać mianowaniem 
po jednym reprezentancie z okręgu, czy departa­
mentami i z listy. Reporterami komisyi, która to 
rozstrzygnąć miała, mianowani zostali pp. Ricard 
i de Marcere, których sprawozdanie dziś właśnie

* Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 3 sierpnia Znale­
zienie,św. Szczep ajna. Wstehód słońcagojgodzinie4 
minut 23, zachód o godzinie 7 minut 48. Długość 
dnia 15 godz. 32 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 3 sierpnia 
1347 śmierć Jana Grota, biskupa krakowskiego. — 1593 
Zygmunt III wyjeżdża do Szwecyi. — 1762 śmierć ojca 
króla Stanisława Poniatowskiego, — 1831 Dembiński wcho­
dzi do Warszawy.

Wiademeáói pelttycm.

bująca zawsze nowych przedmiotów, prędko prze- wszystkie ogłosiły dzienniki, a które, gdyby przez 
syconą została sułtanem Zanzibaru. W sam czas I Zgromadzenie narodowe w prawo zamienione zo- 
wyjechał, powiadają dzienniki, bo już nudzić za-...........................

Oerlin, 1 sierpnia. [Rozporządze­
nie p. Falka. — W sprawie zarządu 
majątków kościelnych. — Wiadomo­
ści bieżące.] Zajście w dekanacie Rogoziń- 

stało,. rujnowałoby wszystkie nadzieje tak orleani- skim, odnoszące się do odpustu św. Jakóba w mu-
OrAiiT inlr L\ o ««¿'ar/-, 4- A««r z-» 1 n A . ___ 1 I ___ _ A- «

to będzie za widowisko, gdy tysiące gmin kato­
lickich pociągną rząd wielkiego, potężnego pań­
stwa pruskiego, nazywającego się Recbtssstaat, 
przed kratki sądowe za należytości, które im 
wbrew tak jasnym paragrafom prawnym powstrzy­
mane zostały.

Wydział rady zwiądkowćj dla ceł i podatków, 
odbędzie posiedzenie dnia 4 sierpnia.

Rozporządzeniem cesarskiem z dnia 26 b. 
m. zostały zwołane sejmiki powiatowe i obwodo­
we w Alzacyi i Lotaryngii. Obrady sejmików 
obwodowych rozpoczną się 13 września i trwać bę­
dą najdłużój do 25 września. Sejmiki zaś powia­
towe zbiorą się dwa razy na posiedzenia, pierwszy 
raz 16 sierpnia a drugi raz 4 września. Posie­
dzenia za każdym razem najdłużćj 5 dni trwać 
mogą.

Do Elberf. Ztg piszą z Berlina: Włoskie

jowisku. Seyid Bargasz-ben-Said, 
syć rozciągłego, ale co do ludności 
cego czwartćj części Paryża, uczynił jednakże po­
darunek prezydentowi rzeczypospolitćj, któregoby 
się nie powstydził i potężniejszy monarcha. Jest 
to szabla bogato oprawna, w srebrnćj grubćj po-

x x • i r ««uiLjnuiu puu uopioLiu. ma, nastąpić w ko ii tu września rrawdonodobnippuszczonćj pary wotowane zostają; drogi żelazne, w i ą z e k pana Falka“, gdzie wskazując na to, wyruszy cesarz wprost z Baden-Baden Se hvł 
stósownie do raDortów komisvi. ip.żpli ip t.v1kn I->p nan nrezes n«P7plnv ionnr„io w ««,¿1 ______z.- , .ttueu’ guzie oyistósownie do raportów komisyi, jeżeli je tylko że pan prezes naczelny ignoruje zupełnie w swćj 

I rząd przyjmuje, zupełne pozyskują uznanie, milio- odpowiedzi znane rozporządzenie ministra Falka
“ « HV W nilfwnnio VYł O ¥»T7r» o t»lzi A/lnnln I rr zlnio 1 Q Izm i Z—_______ ___•____. . . x jł,,™-/-- - i- • :ny w budżecie marynarki, oświecenia publicznego, z dnia 13 kwietnia, objaśniające prawa maiowe

chwie misternie rzeźbionej » długiój przeszło na wyznań i sztuk pięknych posypały się w dwudnio-1 co do udziału duchownych w odpustach, wyręcza-

zwykł obchodzić uroczyście urodziny cesarzowćj 
Po wielkich manewrach, które się nie odbędą bez 
zmęczenia dla cesarza, zależeć będzie wykonanie 
zamiaru podróży od konsultacyi lekarskićj.
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powrócił z wizyty u księcia Bismarcka w Warci- 
nie, gdzie bawił dwa dni, do Berlina dnia 28 b. 
m. Równocześnie zaproszony był do Wareina ce­
sarski poseł w Hiszpanii hr. Hatzfeld, który także 
już powrócił.

Z Górnego Szląska donoszą do Germanii, 
że tameczni burmistrze odebrali od naczelnego 
prezesa wezwanie, aby poczynili propozycye wzglę­
dem osób mających być wybranymi do dozorów 
kościelnych. Władza duchowna nie stawiła dotąd 
takiego żądania.

Wiadomo, że dwunastu kapłanów z dyece- 
zyi fuldajskiój z dekanatn Rhöne-Hilders, posą­
dzanych przez prasę liberalną, jakoby złożyli wy­
maganą deklaryacyą celem otrzymania pensyi 
rządowej, zamieściło w dziennikach uroczyste za­
przeczenie przeciw podejrzeniom uwłaczającym 
ich sumieniu. Za to odebrała im król, rejencya 
z Kassel inspekcyą szkólną.

We Frankfurcie nad Menem odbyła się w 
ostatnich dniach rewizya sądowa wszystkich tamże 
znajdujących się zakładów zakonnych.

W Monasterze podali się do dymisyi radzey 
rejencyjni Heitmann i Müller, katolicy.

Przed sądem przysięgłych w Wyreburgu to­
czyła się sprawa o przestępstwo prasowe byłego 
redaktora Otto Denk. Oskarżony miał w dzien­
niku Bawaria, którego był redaktorem, obra­
zić księcia Bismarcka, przyrównując go do króla 
Attyli i cesarza Juliana, używając przytem podo­
bnych wyrazów jak potwór, barbarzyństwo i t. d. 
Wyrok sądu skazał oskarżonego na dwa miesiące 
więzienia.

Komisya mianowana przez urząd kanclerski 
do zbadania winnćj szarańczy, składa się podług 
doniesienia Börs. Z tg. z profes. uniw. beri, 
dr. Gerstaecker, z prof. uniw. w Halli dr. Mär­
ker i prof. rólniczej akademii w Hohenheim w 
Wyrtembergii dr. Nórdlinger. W skład więc tej 
komisyi wchodzi zoolog, chemik i botanik.

M agd. Ztg dowiaduje się z Berlina, że po 
powrocie ministra finansów zabierą się do ułoże- 
żenia budżetu rzeszy niemieckićj. Podobno nie 
będzie deficytu.

Dnia 12, 13 i 14 sierpnia zbierą się w Kas­
sel na naradę delegowani cechów i towarzystw 
większych rzemieślników.

Biuro Wolffa donosi z wyspy Mainau, 
że areyksiążę austryacki Albrecht przybył dzisiaj 
w odwiedziny do wielko kiążęcćj familii. Wie­
czorem zaś ma się udać przez Konstancyą do 
Szwajcaryi.

Do Stuttgardu przybyli dzisiaj na piątą uro­
czystość strzeleckąywiązku niemieckiego strzelców 
bawarscy, badeńscy, hescy, frankfurtscyj palatyńscy 
strzelcy, jako tćż deputacye z Leibach i Hano­
weru.

Dalszy ciąg artykułów Germanii w spra­
wie zarządu majątkiem kościelnym podamy — dla 
braku miejsca — jutro.

Sprawa księdza kanonik Hohn w Wyrcbur- 
gu trochę inaczćj się przedstawia, jak ją libe- 
ralnafprasa roztrąbiła. Frank. Volksbl. pi- 
sze bowiem, że kanonik wprawdzie ze zgorsze­
niem wiernych odbywa wszystkie czynności jako 
ksiądz, a więc nie jest suspendowanym. Hohn 
usuniętym został tylko wskutek swego liberalne­
go głosowania od udziału w zarządzie dyecezyi. 
A do tego ma Biskup tak samo prawo jak każda 
prywatna osoba odsuwać od siebie ludzi, którzy 
jćj się sprzeniewierzyli.

Otwarcie sejmu bawarskiego ma nastąpić 
podług doniesień z biura Wolffa dnia 27 
września.

* Wiedeń. (Stósunek Austryi d’o 
wypadków w Hercegowinie.) Gazeta War­
szawska, wychodząca pod ścisłą cenzurą mos­
kiewską, zamieszcza następujący godny uwagi ar­
tykuł:

Wspominaliśmy niedawno o stósunkach pokrewień- 
stwa Hercegowiny z ościennemi prowincyami Turcyi 
i Austryi. Jest to kraina serbska, którćj rodzeni bracia 
z krwi, obyczaju i mowy zamieszkują turecką Bośnią 
i austryacką Chorwacyą. Prócz tego ‘ między Bośnią 
i Hercegowiną p nadgranicznemi prowincyami słowiań- 
skiemi Austryi jest jeszcze węzeł pokrewieństwa ducho­
wego: obrządek łaciński i zawiązek jakićj takiój oświaty 
europejskiój. Religia katolicka, zaniesiona do dzisiejszój 
Bośni i Hercegowiny przez zakon franciszkański, ożywiony 
niegdyś gorącym duchem apostolstwa, przetrwała tam 
czterysta lat panowania tureckiego, i po dziś dzień fran> 
ciszkanie są niemal jedynymi nauczycielami Serbów tu­
reckich. Wszystkie prawie szkółki elementarne są w rę­
ku tych zakonników, wyższych zaś zakładów naukowych 
całkiem ludność chrześciańska tśj prowincyi nie posiada. 
To wyznanie i ta odrobina oświaty, ciągnąc ku Austryi, 
odstręcza Bośniaków od Czarnogórców," którzy do roku 
1830 nie posiadali ani jednój szkółki elementarnój, a i 
dzisiaj, jeżeli się nie mylimy, mają zaledwo jedna szkołę 
w Cetynii, założoną przez księcia Piotra II dla uczenia 
30-tu chłopaków czytać, pisać, rachować 1 znać historyą 
biblijną.

Czy jednak Austrya dzisiejsza, prowadzona na pa« 
sku przez Niemców centralistów, nieodrodnych synów 
Bacha i bchmerlinga, zasługuje w istocie na to, by się ku 
niej _ słowiańskie prowincye Tnrcyi garnęły? Czy to 
garnięcie się może mieć jakikolwiek wypadek praktyczny 
korzystny dla Hercegowinców i stający się początkiem 
nowego zwrotu w dziejach Europy? Wątpić o tćm się 
godzi. Jużeśmy wspominali, jak od samego początku 
powstania hercegowióskiego na dziennikarskich baran­
kach wiedeńskich drżała papierowa wełna w obec mo­
żności wzmocnienia się żywiołu słowiańskiego w Austryi. 
To drżenie nerwowe nie nstaje do tój chwili, a najmo- 
cnićj na nio cierpią najwierniejsze sługi ks. Bismarcka 
który przed dziesięciu laty sam domowi habsburskiemu 
wskazywał posłannictwo na Wschodzie. Wprawdzie tego 
usposobienia nie wypowiadają sfery rządowe w Wiedniu 
ale uczynki ich donośniej przemawiają, niżby mówiły 
artykuły Wiener Ztg i okólniki dyplomatyczne, gdyby 
je ogłaszano. Bierzemy pierwszy jaskawy przykład, jaki 
nam się nawinął przed oczy. Oto co z łaski rządu cen­
tralistycznego wiedeńskiego dzieje się w Styryi,' krainie 
o ścianę lezącój od Chorwacyi, ku którój się zwracają 
oczy i serca Hercegowinców: Niemiecka stolica tój pro­
wincyi Hradec wybiera do swego sejmu czterech posłów, 
tak, że jeden przypada na 20,000 mieszkańców; tymcza­
sem słowiański okrąg wiejski ptujski wybier- jednego 
posła z 200,000 swoich obywateli. Tym sposobem sto­
sunek praw politycznych Słowianina do Niemca okazuje 
SI,9 j*k 1 do lOociul W całśj Styryi nawet według stron* 
niozej statystyki urzędów^ jest 710,000 Niemców, a

427,000 Słowian, czyli pierwszych trzy a drugich dwie | 
piąte; tymczasem w sejmie styryjskim Niemców zasiada | 
<6, a Słowian tylko 11, czyli pierwszych siedtn a drn- 
gich tylko jedna ósma. Jak gdyby zaś i tego jeszcze 
było za wiele, większość centralistyczna, na urzę 
dowy wniosek gabinetu, przystąpi niedługo do -,re- 
formy“ podziału okręgów, co znaczy do urwania Sło­
wianom jeszcze dwóch albo trzech okręgów mieszanych! 
Owoż tak nie postępuje państwo, zakreślające sobie po­
słannictwo na Słowiańszczyznie tureckiój — państwo 
szukające dla siebie nowego ideału politycznego, gdy 
jego idea! niemiecki skruszono. Gdyby nawet zazdrości 
sąsiedzki« nie przeszkadzały Austryi sięgnąć po lupy 
państwa Ottomańskiego w Bośnii, jeszczeby się może nie 
nachyliła, aby je podjąć, a gdyby to uczynić chciała, 
możeby nie zasługiwała, by się do nićj garnięto.

Tak tedy Hercegowina, pomimo swych okrzyków 
na cześć cesarza Franciszka Józefa, znajduje się od stro­
ny Austryi pozostawiona samćj sobie. Daleko jednak 
prawdopodobnićj skończy się tym razem na wstawieniu 
się mocarstw w Stambule, na szczodrych obietnicach Wy 
sokiój Porty, może nawet na firmanie padyszacha — i na 
pozostawieniu wszystkiego jak było przed powstaniem. 
Ale czas, jak zastęp termitów pracujący bez wypoczynku 
nad obróceniem w próchno budowy Amnratów i Seli­
mów, gdy słowiańscy mieszkańcy tśj budowy przychodzą 
coraz bardzićj do samopoznania i siły, jest ich najwię­
kszym i najszczerszym sprzymierzeńcem. Jemu tćż w zu­
pełności mogą zawierzyć.

* Genewa. (Walka z Kościołem.) 
W dniu 22 lipca dwóch starokatolików a raczćj 
wyznawców i sług konstytucji cywilnćj duchowień­
stwa udało się do ks. Babei, proboszcza w Grand 
Saconnax i zażądało kluczów od kościoła. Pro­
boszcz odmówił i od téj chwili strzegł kościoła 
wtowarzystwie dwunastu wiernych. Że przewidywano 
napaść, przeniesiono Najśw. Sakrament na probo­
stwo. Nazajutrz po południu przybyło sześciu żan­
darmów i znowu zażądano kluczy, ale napróźno. 
Za nimi napłynęła zgraja rozmaitych szubrawców, 
która otoczyła kościół i probostwo. Zagrożono, 
że jeżeli proboszcz zamknięty w kościele drzwi nie 
otworzy, potłuką mu wszystkie meble. Proboszcz 
odpowiedział przez drzwi: róbcie, co chcecie. Gdy

5 zaczęło przetrząsanie probostwa, ks. Bastian, 
sąsiednićj wsi Meyren przeniósł Najśw. Sakra­

ment do innego domu. Zawołano ślusarza, ale 
wytrychy nie pomogły. Zwrócono się tedy do 
drzwi bocznych i te wyrąbano. Naówczas oblega­
jący wpadli do kościoła, wołając na proboszcza, aby 
szedł precz. Proboszcz odczytał naprzód silną 
protestacyą a potem usiadł i nie chciał się ruszyć 
Musiano sprowadzić z Genewy policyanta Couin,' 
który wyprosił Biskupa Mermillod i ten dopiero 
wyprowadził gwałtem proboszcza. Proboszcz udał 
się do swego domu, wyrzucono go i ztamtąd. 
Oburzenie ludu było wielkie: parafianie wołali: 
precz z intruzami, niech żyje proboszcz!

Ksiądz Babel mimo wzruszenia urządził je­
szcze procesyą i przeniósł uroczyście Najśw. Sakra­
ment, odmawiając Miserere, do kaplicy jednego 

panów okolicznych. Następnego dnia odniósł 
tłucze kościoła oficyałowi. mówiąc: nie oddałem 
ich, bo mi były powierzone.

* Rzym. [Kardynał Berardi. — 
ismo Ojca świętego do Kardy­

nała Riario Sforza.] — Wspomnie­
liśmy, że telegraf z Rzymu doniósł jako wia­
domość o misyi powierzonćj Kardynałowi Berardi 
do Petersburga jest całkiem zmyślona. Bajkę tę 
puścił w obieg znajdujący się na żołdzie pruskim 
w Londynie dziennik Hour, pisząc, że rokowa 
nia między Petersburgiem a Rzymem znowu zer­
wane, a p Kapnist odjechał na dobre do Peters­
burga i że misya powierzona Kardynałowi Berardi 
upada. Otóż Kardynał Berardi nigdy nie miał źa- 
dnéj misji i po prostu wyjechał do Vichy na ku­
racją, a p. Kapnist, jakeśmy to już donosili, wziął 
urlop na kilka tygodni.

Ojciec święty napisał do Kardynała Riario 
Sforza, Arcybiskupa Neapolu list, w którym potę­
pia uroczyście i wy kij na sektę, na którćj czele 
stoi apostata Panelli, chcący założyć jakoby Ko­
ściół narodowy włoski. Papież przypomina, że ten 
Panelli, gdy mu odmówiono święceń wyższych dla 
niedostatecznéj nauki, przeszedł do schizmatyków 
wschodnich w Rzymie a potém wrócił znowu niby 
do Kościoła i prosił, aby uznano jego wyświęcenie 
za ważne, co po zbadaniu całćj sprawy nie dało 
się uczynić i przestrzega wiernych przed złudnemi 
deklamacyami zwodziciela.

* Petersburg. (Gotująca się zmia­
na w polityce rosyjskiéj.) Journal de 
Bruxelles zawiera ztąd korespondencyą, którą 
tu w dosłownem tłomaczeniu podajemy:

„Dość jest trudno w obecnéj chwili podać 
wiadomości pewne o kierunku polityki gabinetu St. 
Petersburgskiego. Można jednak powiedzieć, że 
wykonywa on teraz ruch wirowy, który go popchnie 
na nowe drogi. Nie można powiedzieć, żeby ścisłe 
związki z Prusami ustały, zbliżenie jednak do Au­
stryi jest niewątpliwe ; ten jeden fakt świadczy 
dostatecznie o zboczeniu z drogi wytkniętćj przez 
p. Bismarcka. Nie może być mowy o przymierzu 
z Francyą, póki jest republikańska, jednak stosunki 
są bardzo zadawalniające, a nawet serdeczne. 
Chęć zbliżenia się do Anglii jest bardzo szczera. 
Nakoniec, pracują nad pogodzeniem się z Watyka­
nem, i bardzo jest możebnem, że w krótce zjawi 
się nuncyusz na dworze St. Petersburgskim. 
W ogóle polityka zagraniczna Rosyi stara się przy­
brać odcień więcćj konserwatywny, i coraz więcćj 
oddala się od polityki p. Bismarka.

„Jest jednak strona ciemna w tym obrazie, 
którćj nie chcę zasłonić; jest to sprawa unitów 
Chełmskich; ale krążą tu wieści, jakoby cesarz 
był oszukiwany, i dopiero teraz całćj prawdy się 
dowiedział. Jeżeli tak jest istotnie, trzeba ocze­
kiwać odwołania z urzędu tych osób, “które go 
na tę fałszywą drogę popchnęły. Póki" one na 
swoich miejscach zostaną, żaden fakt nie zaświad­
czy o zmianie sposobu widzenia cesarza, i trudno 
będzie w tę zmianę uwierzyć.

„Daj Boże, ażeby te symptomata, które zdają 
się zwiastować zmianę w polityce na więcćj kon­
serwatywną, nie zawiodły nas. Te symptomata 
jednak są dość liczne i ważne, tak że pozwalają mieć 
nadzieję.“

* TsOndysi. [P. Plimsoll;] P. Plimsoll 
mimo swego wybryku w Izbie niższój, za który 
już zresztą, przeprosił, cieszy się coraz większą 
popularnością w Anglii. Zbierają mityngi, aby mu 
adresa z wyższćm współczuciem przesłać. W je­
dnym teatrze odczytano wśród oklasków poemat 
na cześć jego ułożony. Umysły zwróciły się wy­
raźnie do waźnćj kwestyi nawigacyi morskiśj i 
nadużyć, jakich się spekulanci i kompanie zabez­
pieczeń dopuszczają. Ogłaszają list, w którym 
jakiś grunder morski pisze, że ehętnieby popełnił 
jakieś szachrajstwo, gdyby się nie bał p. Plimsoll. 
I w Izbie domagają się coraz głośniej dyskusyi 
nad hipping-bill, który się już dziś nazywa Plim- 
solTs-bill.

* Mądryt. [Z teatru wojny.] Naj­
nowsze operacye wojenne w Hiszpanii opisuje do­
brze zwykle poinformowany korespondent do 
Kreuz Ztg z nad granicy francuskićj dnia 26 
lipca jak następuje:

Straszliwy upał powstrzymuje w tój chwili wszelkie 
operacye wojenne. Zdaniem wielu nieczynnośe Quesedy 
nie jest weaie dobrowolną,; brak dostatecznćj liczby woj­
ska zmusza go do zaprzestania wszelkich zaczepnych 
kroków i pozostawania tak długo w zajmowanych przez 
niego stanowiskach, dopóki Jovellar nie zada stanowczej 
klęski Dorregarayowi. Liczą napewno, że ta katastrofa 
nastąpi w przyszłym miesiącu, pozwalam sobie jednak 
wątpić o tćm dla tego, że Martinez Campos odmawia 
wszelkiój subordynacyi jenerałowi komenderującemu. 
Jeżeli będzie operował, to tylko podług swego widzimi­
się, a nie podług rozkazów Jovellara. Co zaś dotyczy 
idei jenerała Martinez Campos, aby Izabelę sprowadzić do 
Barcelony, zależy ona jedynie od ducha wojska. W po­
myślnym razie nie będzie się długo Martinez Campos na­
myślał na stanowczy krok się odważyć. Wiadomo, że 
dla wzmocnienia armii centrum, odłączono od armii pół- 
nocnćj 20 batalionów, które dotąd jeszcze są pod rozka­
zami Jovellara. Na powrót tych wojsk czeka Queseda, 
aby dalsze prowadzić operacye, którycb celem ostatecznym 
zlokalizować wojnę w okolicy Estelli. W tym celu chce 
wysłać wojska z Pampelony i Pnente la Reins, a Monte 
Esquinza ma tworzyć oś obydwóch skrzydeł, maszerują­
cych na wschód i zachód. Zamierza zatćm Queseda oto­
czyć szczelnie całą armią, aby, jeżeli nie pomyślną bitwą, 
przynajmniej głodem zmusić karlistów do poddania. 
Spodziewać się należy, że karliści będą się starali prze­
szkodzić wykonaniu tego planu, mając do rozporządzenia 
armią 30,000 z 42 działami i zajmując takie silne" stano­
wiska, w których się dzielnie bronić zdołają.

Queseda żadnego nie zna miłosierdzia wobec miesz­
kańców karlistowskich. Jego instrnkcye są krótkie, ale 
bezwzględne do okrucieństwa. Wszystkie familie podej­
rzane o sympatye kariistowskie, mieszkające w zajętym 
kraju, wskazują się na wygnanie a ich dobra ulegają 
konfiskacie. Wszyscy wygnańcy, jeżeli wrócą do kraju 
pod jakimkolwiek pozorem, odprowadzeni być mają 
z największą surowością do więzienia. Całe żniwo tak 
na pniu jak w stodołach, jeżeli przez armią nie może być 
uprowadzone, pali się. Instrukeya ta już wydała swoje 
owoce: 217 rodzin wygnanych a ile zniszczono dobytku, 
łatwo sobie wyobrazić można.

Bermeo, Motrico, Ondarroa, Lequeitio i Elanchore 
bombardowane wciąż przez flotę. Zdąje się, że' admirał 
Polo de Barnabę chce wyzyskać dogodną chwilę obecną, 
kiedy mu nikt nie przeszkadza.

Około San Sebastian wre walka. Kariistowskie 
działa niepokoją wciąż miasto. Angielską korweta Con- 
tesi, spoczywająca na kotwicy, była już wiele razy w nie­
bezpieczeństwie od działowych kul karlistowskich.

Don Kariös wydał przy sposobności przeglą­
du swych dzielnych wojsk z armii centrum w To- 
lozie następującą proklamacją:

Ochotnicy! Jedno z mych najmilszych życzeń 
spełnione po części. Miałem to szczęście powitać was 
moje drogie i dzielne wojska z armii centrum i Katalo­
nii. Serce moje towarzyszyło wam we wszystkich zwy- 
ci^ztwaeh i zarazem pragnąłem was widzieć i sam poprowa­
dzić was z towarzyszami waszymi z armii północnój do 
boju. Dzisiaj tedy otaczacie mnie, tak samo weseli i do 
walki gotowi, jakobyście nie byli żadnych trudów do­
znali; jeżeli zaś męztwo wasze za nic je sobie waży, ja 
nie zapomnę nigdy waszego bohaterstwa. Wytrwajcie 
dalój na drodze obowiązku, zachowajcie wytrwałość wa- 
szę i karność, a jeżeli znowu spotkacie się z towarzy­
szami waszymi, powiedzcie im, że król im posyła naj­
serdeczniejsze pozdrowienie i od ich waleczności nowych 
czynów bohaterskich wygląda.

Dzięki nowemu uzbrojeniu waszemu, dzięki wasze­
mu stałemu przekonaniu, żadna klęska odwagi wam nie 
ujmie, dzięki nareszcie silnćj wierze w ostateczny tryumf, 
pójdziecie naprzód z ufnością tą drogą, którą każdy do­
bry Hiszpan i każdy dobry żołnierz iść powinien. Jest 
to droga, która was doprowadzi do sławy. My wszyscy 
postępujemyEtą drogą z ufnością w Bogu i zapałem, i po- 
każemy światu, że stałość niewzruszona złączona z kar­
nością i męztwem, raz jeszcze Hiszpanią uratować zdoła, 
a przez to nauczymy ludy strząsać jarzmo przywła» 
szczycieli.

Ja król Karl o s.
W mój głównćj kwaterze w Tolosa, dnia 25 lipca 

1875 roku.
* Clarogród. [Powstanie w Her­

cegowinie.] Podana przez wiedeńską Pr es- 
s e depesza Derwisza baszy do rządu tureckiego 
z wiadomością, że jego wojska zwyciężyły i roz­
proszyły powstańców hercegowińskich, nie mówiła 
prawdy. Nord, Indep. Beige, Kreuz 
Z tg i inne dzienniki, wnoszą z ostatnich wiado- 
domości z widowni powstania, że w walkach 23

24 z. m. Turcy wcale nie mieli powodzenia, 
że owszem ponieśli klęskę. Przyznają to po­

niekąd i dzienniki przyjazne dla Porty, utrzymu­
jąc, że zapóźno zabrała, się do tłumienia roko­
szu i że pierwsze oddziały wojsk tureckich wy­
słanych na widownię powstaniu były zbyt słabe,
aby mieć mogły stanowcze powodzenie.

Bliższych jednak i dokładnych szczegółów
tych walkach zeszłego tygodnia jeszcze nie 

mamy. Za to potwierdziło się nasze przewidy­
wanie, że Kroacya i Dalmacya nie pozostanie 
długo bezczynną, w obee walk pogranicznych. Jak 
zawiadamia N. "fr. Presse, w Zagrzebiu za­
wiązał się komitet do niesienia pomocy powstań­
com, a z Zadary donoszą, że komitety w Dalma- 
cyi utworzyły legion dalmacki, i że ten legion 
dobrze zaopatrzony w zapasy wojenne przekro­
czył już granicę. Zapowiadały to już dzienniki 
kroackie w artykułach wykazujących potrzebę 
dania wojennćj pomocy pobratymcom hercego- 
wińskim.

Tak zagrzebski Obzor 
dniem 24 z. m., że niebawem

zapowiada pod 
powstańcy berce-

gowińscy otrzymają znaczne posiłki, które po-, 
zwoła im rozszerzyć powstanie i do Bośni.! 
„Straszne gwałty, powiada O b zor, których się 

I dopuścili Turcy na słabym starcu księdzu' Kara-
Iwule, muszą rozniecić płomień powstania w Bo-^

I śni. Wszakże jest pewnem, że i katolicy i pra­
wosławni tym razem uczestniczą, świadcząc, że 
Bośnia i Hercegowina za wspólną walczą sprawę. 
Co do naszych braci kroackich idalmackieb, był­
by okrutnym nieprzyjacielem chrześeian tureckich 
ten, coby pozwolił, aby Bośnia i Hercegowina po­
zostały pod jarzmem tureckićm. Takiego okru­
cieństwa dopuszczają się dzienniki wiedeńskie 
i peszteńskie, gdy prawią o bliskićm stłumieniu 
hercegowińskiego powstania, dla tego tylko, iż się 
lękają zwycięstwa żywiołu słowiańskiego, i że 
wołałyby, żeby ten żywioł był wytępiony w Tur­
cyi. Te występne ich oczekiwania będą jednak^za- 
wiedzione. Cieszymyjsig, że jużzbierająsię oddziały 
mające nieść pomoc powstańcom. Bracia z Dal- 
macyi zrobili początek, my w Kroacyi pójdziem 
za ich przykładem. Wszakże interesa nasze są 
wspólne; musimy oswobodzić Hercegowinę, bo z 
krwi wspólnie przelanej wyniknie nasza jedność 
narodowa i polityczna."

Ze swej strony białogrodzki Istok mówi 
o okrucieństwach baszów tureckich popełnianych 
na chrześcianach tureckich i obcych, gdzie niema 
jeszcze powstania. W Mostarze spalili Turcy 12 
domów serbskich z całemi rodzinami. „Wszędy, 
dodaje I s t o k, cbrześcianie są wydani na pa­
stwę Turkom, a to tern bardzićj, że nie ma te­
raz w Mostarze konsula rosyjskiego, którego się 
Turcy boją; austryacki zaś konsul, nie może nic 
zrobić dla chrześeian, bo Turcy go podejrzywają, 
iż potajemnie pomaga powstańcom."

Tenże I s t o k tak pisze o postawie rządu 
austryackiego względem powstańców: „Niebezza- 
sadnie powstańcy liczą na pomoc Austryi, gdyż 
jak się napewne dowiaduj em, rząd austrycki do­
wiódł swojego współczucia dla powstańców tern, 
iż pozwolił na. swoich granicach wolnego przechodu 
ochotnikom spieszącym na pomoc Hercegowińcom, 
i że powstańcy mogą kupować w Mietkowicach 
wszystko, czego tylko potrzebują. W Carogrodzie, 
dodaje Istok, niewątpią zresztą, że Austrya po­
piera powstanie."

Wykonywani® praw
ł< o&oiel»1o-polity czny eh.

* Prokurator Dehne w Międzyrzeczu ściga 
listem gończym wikaryusza ks. Enn z Kostrzyna, 
jako podejrzanego o rzucenie w Kwilczu exkom- 
muniki na ks. Kicka z Kamionny.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 1 sierpnia. Agence Hava8 do­

nosi z Santander, że Karlistów wyparto na lewy 
brzeg rzeki Ebro. Alfonsiści obsadzili Vianę po 
zaciętćj walce, pod Logrono zaś wzięli 150 jeńców 
i oswobodzili Puycerdę. Martinez Campos rozpo­
czął przedwczoraj ostrzeliwać warownie Seu de 
Urgel.
«a

TKŁfiGRAMT.
Peszt, 31 lipca. Wiadomość z tutejszych 

dzienników, zamieszczona w niemieckich pismach 
jakoby pan Koloman Tisza mianowany został wę­
gierskim prezesem ministrów i urząd miał objąć 
przy zagajeniu posiedzeń rady państwa, jest zupeł­
nie bezpodstawna.

Białogród serbski, 31 lipca. Książę 
Milan wyjechał zeszłćj nocy w ścisłćm incognito 
z orszakiem trzech adjutantów do Wiednia.

W i e d e ń, 31 lipca. Jak Télégraphe n- 
Korrespondenz-Bureau donosi, zachoro­
wał książę rumuński Karól, bawiąc w Sinai; lecz 
obecnie ma się już lepiéj.

Wiedeń, 31 lipca. Dzisiejsza Wiener 
Ztg ogłasza obwieszczenie ministra handlu doty­
czące zniesienia sekwestru Lwowsko-Czer- 
niowieckićj kolei żelaznćj.

Wiedeń, 1 sierpnia. Przybył tu dziś hr. 
Andrassy z zamku swego wiejskiego Terebes.

Turyn, 31 lipca. W tutejszym domu kar­
nym podnieśli więźniowie rokosz z bronią w ręku. 
Gdy dwóch dozorców ranionych zostało, zarekwi­
rowano wojsko, które używszy broni, znów zapro­
wadziło porządek. Śledztwo już przedsięwzięto.

Paryż, 81 lipca. Jak do Agence Ha­
vas z Lizbony donoszą, potwierdza się wiado­
mość, że rzekomy list pasterski Biskupa z Oporto, 
jest apokryfem.

Paryż, 1 sierpnia. Journal officiel 
zamieszcza communiqué urzędowe, w którćm ener­
gicznie odpiera zarzuty, czynione rządowi przez 
dzienniki katolickie z powodu jego zachowania się 
względem Hiszpanii, i usprawiedliwia postępowanie 
rządu względami na wypadki i na godność Fran- 
cyi. Jednocześnie wzywa prasę do umiarko­
wania.

Londyn, 31 lipca. Ambasador niemiecki, 
hr. Munster wyjechał wczoraj za urlopem.

Londyn, 30 lipca. Izba wyższa przyjęła 
w trzecićm czytaniu koncesyą na budowę tunelu, 
który przez kanał La Manche poprowadzony zo­
stanie. — Izba niższa przyjęła w drugićm czyta­
niu jednogłośnie projekt o okrętach handlowych. 
Na dotyczącć pytanie pana Denison oświadczył 
podsekretarz stanu w wydziale spraw zagrani­
cznych, pan Bourke, że nie nadeszło żadne zapro­
szenie rządu angielskiego do współudziału w dal- 
széj konferencyi o międzynarodowćm prawie wo- 
jennćm; zapatrywania rządu o tym przedmiocie 
są niezmienne te same, co dawniéj. Na zapyta­
nie pana 0’elery potwierdził pan Bourke, że bom­
bardowała fregata hiszpańska rozmaite miejsco­
wości na wybrzeżu kantabryjskiém. W końcu od­
powiedział podsekretarz stanu w wydziale kolonii 
p. Lowther na zapytanie pana Hugessen, że już 
od dawna rokowania odbywają się z rządem fran­
cuskim, celem wymiany terrytoryalnćj na zacho- 
dnio-afrykańskim brzegu morskim, lecz nie dopro­
wadzono jeszcze do żadnego pewnego rezultatu.
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W'ers’a'1 31f lipca. Zgromadzenie narodowe 

przyjęło naFdzisiejszćm posiedzeniu 391 głosami 
przeciw 267 projekt do prawa, który powierza 
radzie państwa do zbadania zakwestyonowane wy­
bory do rad jeneralnych. Potóm zezwoliło Zgro­
madzenie ministerstwu wojny na kredyt 18 mi­
lionów franków. W przyszły poniedziałek nastą­
pią, obrady nad projektem do prawa, dotyczącym 
budowy tunelu przez kanał La Manche.

Petersburg, 31 lipca. W Brijańsku wy­
buchł w środę pożar, który aż do piątku się sro- 
żąc dwie trzecie całego miasta w perzynę zamie­
nił. Ulewny wczorajszy deszcz uratował miasto 
od zupełnego zniszczenia.

Petersburg, 31 iipca. Goniec urzę­
dowy ogłasza wyrok senatu w procesie oskarżo­
nych o zdradę stanu czterech studentów, dwóch 
obywateli i dwóch wojskowych. Dwóch studen­
tów i dwóch obywateli skazanych zostało na 6 
do 10 lat fortecznych robót przymusowych, dwóch 
wojskowych na 1V2 roku więzienia w zakładzie 
wojskowym. Dwóch studentów skazanych zo­
stało na areszt 6 resp. 10 dniowy.

miesiąc sierpień 53,50 m., wrzesień 54,40-54,50 marek, ■ 
październik 54,— m, listop. 53,60 m., grudzień 53,60 m., 1 
styczeń 53,80 marek.

W miejscu okowita (bez beczki)
Poznańska cena targowa d. 2 sierpnia.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Rzepik zimowy 
Rzep „ 
Perki

piękn. 

50 kilogr. 11 10
50
50
50
50
50
50

9 10 
8 — 
9 — 

12 80 
13 — 
2 10

średnia 
cena. 
10 10 
8 70
7 50
8 50

12 70 
12 90
2 —

ordyn.

9 70
8 50
7 20
8 —

12 50 
12 70

1 80

Ceny
Ocenienia izby 

handlowej
Per 100 kil. netto 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

rzep i u i rzepiku.

piękne
mr.fn.
26 — 
25 50

średnie 
mr. fn. 
25 - 
24 25

poślednie
mr.fn.
23 25 
23 25

r Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w B 
! nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 

nlica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy,

* MĄKA. Poznań, 2 sierp. 
17—19, mar., rżana No. 0 i 1 13 
50 kil.

Pszenna nr. 0 i 1 
—14,— marek za

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 2 sierpnia.

BAZAR. Modlibowski z Kromolic, Rutkowski z Podle­
sia, Zychliński z Ussarzewa, hrabia Bniński z Gle- 
sna, Stablewski z Zalesia, Bentkowski z Noży-

T.ITZTŃS^TEGO HOTEL FRANCUZKI. Hulewicz z Mto- 
dzieiewic, Nawrocki z Warszawy, Mloszewski z Kr. 
Polskiego, Skrzydlewski z Ocieszyna, Zuehowska 
z Granowa, Bronisz z Koldrąbia, hrabia Mycielski 
z Siedmiorogowa, Chodyński z Kr. Polskiego.

HOTEL RZYMSKI. MaciejewsKi z familią z Warszawy, 
Zagrodzki z Król. Polskiego, Krotowski z Wro­
cławia.

GIEŁDA

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 31 lipca.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centn. pszen.,

— centn. jęczm., — centn. owsa,cent. oleju rzepiow., 
litrów okowity.

Koniczyna czerwona,------ płac., posled.--------
średnia —,— pięk. —,— wvborowa-------.

Koniczyna biała, poślednia—,—,redniaj —,—, 
piękna —wyborowa------ .

Ży to: wyżój, wkońcn spok. za 2000,kil. wypow. 1000 
cent., na npłyn. wyp. na auk. — płacono, na lipiec 184 
pic., na giełdzie — płc., lip.-sierp. 175,— żąd., w końcu 
—,— marek płac., sierpieńwrzes. 170,— żądano, wrze­
sień-październik 168-70-68 marek pł. i żąd., na giełdzie
— marek płacono, październik-listopad 168,— marek 
żądano, listopad-grndzień 168,— płc. i żąd.

Pszenica per kil. — m. płac., — na bieżący 
miesiąc 206 żąd., lipiec sierpień 206, wrzes.-paźd. — 
płc. i' żad., w ‘końcu — pi., paźdz.»list. —,— pic.

Jęczmień per 1000 kil. 144 m. żąd.
Owies: za 1000 kilog. lipiec 157 żądano w końcu

— żądano, lipiec-sierpień 157,— żądano w końcu —
żądano, wrzesień-październik 158-56,50-57,50 pł., paździer­
nik-listopad żądano, listopad-grudzien —marek
płacono.

Rzep per 1000 kił. 267 żąd., wyp. —
Olśj rzepiowy: za 100 kilogram bez beczk 

spok., wypow. —, w miejscu 57,50 marek żądano, na
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne - płacono 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 95,— płe., pozn. 
listy rentowe 96,80 płac., pozn. prowine. akcye bankowe 
98 50 ple., pozn. 5 pt. prowine. obllgacye — płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 101,25 płac.,
5 pot. obligacye melioracji Obry —płac.,
4’/, pot. obligacye powiatowe 98,— płac., pozn. 4 pot. 
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli- 
gacye miejskie —,— płac., pruskie 3%pct. oblig. długu 

12,10 pic., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono pruska 4V, pet. nkonsolid. pożyczka 105,50 ple.
państwa 92,10 płc., prnska 4 pet. pożyczka pa! 
płacono pruska 4’/, pet. nkonsolid. pożyczka v^.
prnska 3’/» pet. pożyczka prem. 142,— płc. szlaskie 3'|i 
procent listy zastawne —,— płacono, polskie 5°/0 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,10 płac., akcye górnoszląskiei kolei żel. Lit. A. 
— — płac., akcye górnoszląskiej kolei Żelazn. Lit. 
E. —płacono, akcye stałe starogardzko-poznańsk. 
kolei żel. —płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
laz. 20,75 płac., banknoty zagraniczne —płac, ro» 
syjskie banknoty 281,— płc., Ostdeutschebank 79,50 płc. 
pozn. towarz. akc. sprytu —,— płac., Wechsłerbank — 
płac., Kwilecki, Potocki i Sp. —,— płac.

Zyto: (pr. 20 centn.), wypowiedziano — cent., 
oena wypow. 168,— mar., na sierp, 168,— m., sierpień» 
wrzesień 166,— marek, wrzesień-paźdz. 166,— marek, 
na jesień 166,— m., paździer.»Iistop. 164,— marek, list.» 
grudz. 164 m. m „

Oko wita: (z beczką) pr. —litrów — Tralles. 
Wypowiedziano 105,000 litrów, cena wypowiedz. 53,50, na

—wrz —mar. płacono, październik-listopad — 
listopad» grudzień —m. ,

Cena regulacyjna za lipiec 1875: żyto 184, psze­
nice 207, jęczmień 144, owies 157, rzep 268, olój rze­
piowy 57,75, okowita 55.

Ceny wypowiedziane na 2 sierpień: żyto 184 m., psze­
nica 206 m„ jęczmień 144 m., owies 157,—, rzep 267 m., 
olój rzepiowy 57,50 m., okowita 54,70-90 m.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego: 
za 100 litr, po 100 pte. trał, w miejscu 55,70 marek żąd 
54,70 płc.

Wrocławska eena targowa, 31 lipca.
Ocenienie deputacyi 

miejskiój
Pszenica biała nowa 

„ żółta nowa
Zyto 
Jęczmień 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

piękne średnie poślednie
mr. fn. mr.fn. mr.fn
22 80 21 — 19 10
22 — 20 50 19 —
19 50 18 70 17 70
16 80 15 70 14 60
— — — — — —
17 20 15 20 14 80
20 50 19 — 15 90

W»gy»tkim chorym siła i sdro- 
ti;ie hes medycyny i lekarstw

prae& pokarm leczący:EEVALESCIERE ."I.IŁ
Od #8 lat żadna choroba nic oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu- 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu-I 
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłościach i womitaeh nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu» 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze­
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnie- 
niach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rnrki bo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płacowych 
i gardlanych. (L. S.) Bud. Wurzer, radzca medyc.cy 
i członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż- 
széj szkole handlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawności 
bezsenności i wychndnienia.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profebor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam. 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychn 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
Hstąpić nie ćhciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Bréhan wyleczona została 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 

wychndnienia i h;

wardein, 
wrotu

Berli- 
164 

han­
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych' i łakoci w’ całym 
kraju. (1918)
W Poznania t A. Pfnhl, Czerwona Apteka; Krug & 

Fabrieins, Ryszard Fischer.
Bydgoszczy» S. Hirsehberg, Firma: Jul. Schott- 
laender.

„ t-daftgku: Karól Schnsrcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Kaeiborzu: Józef Tąnke.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Loterya
na mający być wybudowany

Szpital dla ohorjch
w powiecie gdańskim.

Główna wygrana: Willa w Zoppot (miejscu znanśm 
z zakładu morskich kipieli), zawierająca 8 pokoi z bal­
konem i ogrodem, pięknie położona, wolny widok na 
morze i na laskiem otoczoną zatokę Adlerhorst.

Losów na powyższą loteryą dostać można po 1 tal. 
tylko jeszcze do 12 hm. w ekspedycyi „Kuryera Poznań­
skiego“. Zamiejscowi z dołączeniem 1 sgr. 6 fen. za por- 
toryum każdego losu.

Telegram giełdowy Rury era Pe- 
»nuńsfeiego.

Beriin dniajl sierpnia 1875 (Kursa końcowe)
Not 80 Not. 30

98 50 
79 50 
70 —

73 25 
95 25 

157 — 
14 — 
91 —

Kol. eńs. kol. 111 —110 25 
Berg Min. kol. 94 25 94 25 
Nadr March-ko 84 25 ',84 —
Gór szląs kol

żel lit A i C 142 50 142 50
Marchpozkol 20 90 20 75 
Ans pół wschk 263 50 263 25 
Aus. ak. kred 391 — 392 —
Aus banknoty 182 75 182 25

Berlin dnia 1 sierpnia 1875. 
Not 30

Pszenica Błaho

Poz pro bk ak 98 50 
Ostd. Bank. 79 50
Kwil. Potocki 68 —
Pozspritak to------
Wróci disk bk 73 40 
Szlą stów bkow 95 5u 
Diskom udziały 156 50 
Dormun. Unia 13 50 
Laurahiitte 91 50

214 — 
217 - 
227 50

214
218

(Kursa końcowe.)
Not 30

Sier
Wrz Paź 
Kw Maj 

Zyto słabo 
w miejscu 
Sier
Wrz Paź 
Paź Lis 
Kw Maj

Olej rzep stale 
Sier Wrz 
Wrz Paź 
Kw Maj 

Okowita spok 
w mieiscu 
Sier Wrz 
Wrz Paź 
Paż Lis

165 — 
164 50

160 —

58 90

165
165
164

55 20 
54 10 
66
56 20

Kw Maj
Owies sierpień
Wypow żyta
Wypow okow

Kapitały
Galicyany

57 90
165 50 

50
148000

104 10

179
200

Pr pap państ 92 40 
Poz4%lis zast 95 10

58
58 25
59 —

55 80 
54 90 
54 90
56 25

Poz list rent 
Koléj Państw 
Lombardy 
Austr losl860 
Włochy 
Amerkyany 
Turki

97 —
508 — 
177 50

73 90
98 75
40 90

105 —
92 30 
95 10
97 _

512 50 
179 50 
121 —
73 50
98 ¿5 
40 30 
Su 80 
72 30

281 —
67 40

członków, wychudnienia i
" i. 75,877. Floryan Kliller, c. k. intendent z Gro- 

kataru płucowego i krtani oddechowój, ża­
glowy i ścienienia piersi.
No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOlet- 

niego rąk i ńój
Revaleac 

sa i oszczędza . 
jakąby wydać trze;

ist cztery razy pożywniejsza od mię-

S dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
za inne środki i pokarmy.

7 U % Rumuńs 89 70 
Pol lik lis zas 72 30 
Rosyjs bknot 280 90 
Srb renty austr 67 40

(Kursa końcowe.)
Not 30

Szczecin dnia 1 sierpnia 1875. 
Not 30

Pszenica stale Oléj rzepi
Sier 216 — 220 - Sier 55 —
Wrz Paź 216 — 217 — Wrz Paź 55 —
Paź Lis 218 — 217 - Okowita

Zyto stale w miejscu 55 —
Sier 159 50 159 - Sier Wrz 54 40
Wrz Paź .61 - 158 50 Wrz Paź 55 60

1 Paź Lis 168 — 161 50 Paź Lis

55 25 
55 50

55 — 
54 80
54 30
55 50

HSHaiSISEiaE®1
i Dentysta
j| St Kasprowicz,
|5J Z pomocą gazu azotyezne- 
i=y go (Nitrooxygen albo Lachgas 
IS: nazwany, z powodu wesołego 
El usposobienia, w jakie się pa» rat cyenta wprawia tym gazem,)
IH wyrywam zęby liez bólu.
UJ Pozuan,
}gjj Wllhelmowska ul. 11.
MISIU BlililfillS

(1175)

Kubliński,

Antykwarnia
E. Caliiera

poleca (
po znacznie zniźonycb cenach: (

Libelta Pisma pomniejsze 
w 6 tomach za O tal, (za­
miast 12 tal.) (1238)

SPaprocfeieg». Herby 
rycerstwa polskiego, za 5 tal. 
(zamiast 10 tal.) . j 

50 tomów powieści i in­
nych utworów literackich za 
IO tal.

Dwa pokoje duże meblo=
wane t1271l

są do wynajęcia, S. Marciu 8.

Znajdą umieszczenie na stół i stan» 
cyą panny chodzące do szkół lub 
szycia w domu przyzwoitym pod opie­
ką macierzyńską. Adies: Barano­
wska. Bazar. [1256],

U

, «•
Auerbach

Posea.

odp"ri"“ie Í. a.
Poznań, ul. Śto-Marcińska 4, 

obok kościoła. (132)

Leśniczy,
w wieku 26 lat) w każ a-Polak (w wieku 26 lat) 

łęzi swego fachu wykształcony, który 
złożył egzamin królewski do klasy A. I, 
zaopatrzony w dobre świadectwa, ży­
czy sobie przyjąć obowiązki u posie- 
dziciela lasów Polaka w Ks. Poznań, 
lub w Król. Pol. Łask, adresy prosi 
przesiać pod lit. A.. Z. do ekspedycyi 
K u r y e r a. [1268]

Wagi familijne,
Wagi stołowe,
Wagi decymalne,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,
Zgrzebła } kon,>

poleca (607)

S. J. Auerbach.

Osoba
w średnim wieku, z wyższóm wykształ­
ceniem, dobrćj familii, pragnie miejsca, 
na wsi do towarzystwa i wyręczenia,' 
za niewielkióm wynagrodzeniem, w do«, 

familijnym. Wiadomość Piekary]mu
Nr. 18, brama na prawo, III piętro na, 
lewo.-J [1270]

Nakładem Ludwika JJlerzbacha w Poznaniu 
wyszło 1
P. Wtlkońska, Fata morgana, 2 tomy, 2 tal. 15 sgr.

, Irena, 2 tomy, 2 tal.
„ Kazimira, 2 tomy, 2 tal. . ,
, Moje wspomnienie o życiu towarzyskiem na prowincyi

i w Kongresówce, 2 tomy, 2 tal.
, Obrazek poznański, 1 tal. 15 sgr.
, Pani Podkomorzyna, 1 tal. 7'/» sgr;
„ Skalmierzyce, 3 tomy, 3 til. 15 sgr.

Snopek literacki, 2 tal. 15 sgr.
, Pan Wojski (bratni obrazek do Pani Podkomorzyny),

1 tal. 16 sgr.
Józef kniażę bubomlmkl, Szlachta i czynowniki, 1 tal. 22’/« sgr.

Książę-Sołdat. Szkic z życia]]wojskowe
go w Rosyi, 22 sgr.

Prawdziwy

rusSśi tytoń
jako tśż

Papierosy rosyjskie
odebrał i poleca (1270)

S. Szymański,
Skład cygar, tytosio, papierosów i tabaki,

Wodna ulica 819.

Fabryka machin rolniczych
Henryka Friedlaendera

w Raciborzu
poleca swoje zaszczytnie znane szeroko młócące młockarnie, aaićj młoc­
karnie 1-, g-, 3- 1 4-konne », z należącemi do nich maneżaml, bardzo luhione dla
siiDćj budowy i lekkiego chodu, ręczne młockarnie 1 wykleracze kartofli, 
szerokie sienniki R. Sacksa Drills i wszystkie Inne 
rolnicze machiny pod najobszerniejszą gwarancją. (1242)

W piątek, 6 U. m.

sprowadzę znowu rannym po­
ciągiem na sprzedaż do hotelu 

‘ JSZeilera wielki transport
świeżo dojnych

krów z cielętami
z łęgu nadnoteckiego.

J. Kłaków,
(1269) handlarz bydła.

W"-

Nakładem Ludwika Gayilera. — Czcionkami L. Merzbacha.
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